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Od autorki

Zbiór opowiadań, który trzymasz w rękach, jest owocem głębokiej podróży w głąb ludzkich doświadczeń, w tym moich. Historie tu zawarte zostały zainspirowane prawdziwymi wydarzeniami, które spotkały różnych ludzi. Każde opowiadanie jest moją subiektywną interpretacją oraz próbą uchwycenia i oddania emocji, myśli oraz dylematów, z którymi zmagali się bohaterowie. Napisałam te opowieści, aby dać głos tym, którzy często pozostają niesłyszani, a ich ciche dramaty rozgrywają się za zamkniętymi drzwiami szkoły. Zależało mi na tym, aby czytelnik mógł nie tylko poznać faktyczne wydarzenia, ale przede wszystkim poczuć emocje towarzyszące postaciom. Każde opowiadanie to osobna podróż, to okazja do zatrzymania się i zastanowienia nad własnymi życiowymi wyborami. Tajemnica zawodowa to zaproszenie do świata, gdzie emocje kształtują rzeczywistość równie mocno jak działania. To ukazanie szkolnego świata od środka, od strony nauczyciela.

GRANICA

Spotkanie

Anna, nauczycielka w miejscowej szkole, zawsze wierzyła w moc edukacji i indywidualne podejście do każdego ucznia. Kiedy na początku roku szkolnego zauważyła Martę, nową uczennicę, która nieraz wydawała się zagubiona i odseparowana od reszty klasy, postanowiła się nią zająć.

Marta była cicha i wycofana, a jej oczy często zdradzały smutek, którego przyczynę Anna próbowała zrozumieć. Wkrótce dowiedziała się o trudnej sytuacji domowej dziewczyny. Jej rodzice mieli problem z alkoholem i byli obojętni na potrzeby córki. Była dziewczyną niewysokiego wzrostu, z jasnymi blond włosami, które swobodnie opadały na ramiona lub tkwiły spięte w niedbałym kucyku. Jej szczupłą sylwetkę podkreślała zdecydowanie za duża bluza z kapturem, która zdawała się jej ulubionym elementem garderoby. Kangurka, zwykle ciemna, z niewyraźnymi nadrukami, stanowiła swego rodzaju zbroję, za którą Marta chowała się przed resztą świata. Do tego nosiła wygodne, trochę zniszczone jeansy i stare trampki, co razem tworzyło obraz dziewczyny, która nie chce zbytnio zwracać na siebie uwagi. Jej twarz z delikatnymi rysami i dużymi, wyrazistymi oczami często wydawała się smutna lub zamyślona.

Marta niechętnie nawiązywała kontakt wzrokowy, a jej spojrzenie szybko uciekało, kiedy ktoś próbował z nią rozmawiać. Choć jej postawa mogła wywoływać wrażenie zamkniętej i nieprzystępnej, czasami w jej oczach można było dostrzec iskierkę ciekawości lub ukrytą potrzebę zrozumienia.

Dziewczyna miała zły stosunek do nauki i szkoły. Nie lubiła uczęszczać na lekcje, a jej wyniki, zwłaszcza z przedmiotów ścisłych, były zazwyczaj poniżej średniej. Te przedmioty wymagały od niej logicznego myślenia i analizy, co sprawiało jej dużą trudność i często doprowadzało do irytacji. Chociaż miała kłopoty z matematyką czy fizyką, odnalazła w sobie umiejętność, która czasami pomagała jej radzić sobie w szkolnej rzeczywistości. Potrafiła zapamiętać wiele informacji, ale na krótko. To pozwalało jej uczyć się na pamięć różnych faktów, dat, nazwisk czy definicji. Przed sprawdzianami spędzała godziny na mechanicznym powtarzaniu materiału, dzięki czemu uzyskiwała przynajmniej dostateczne wyniki z przedmiotów humanistycznych, jak i przedmiotów przyrodniczych, gdzie pamięć odgrywała kluczową rolę. Stosowana przez nią technika nauki skupiała się głównie na zapamiętywaniu, co utrudniało głębsze zrozumienie materiału. Przekładało się to na ograniczone zaangażowanie w dyskusje klasowe oraz trudności w praktycznym wykorzystaniu zdobytej wiedzy.

Marta unikała odpowiedzi, które wymagały analizy czy syntezy informacji, skupiając się głównie na tych aspektach nauki, które można było opanować dzięki prostej memoryzacji. Jej sposób uczenia się, choć efektywny w krótkiej perspektywie, nie przynosił jej satysfakcji ani prawdziwego postępu w edukacji, co dodatkowo pogłębiało niechęć do szkoły i aktywnego w niej uczestniczenia. Wiele razy decydowała się więc na wagary.

Szukała każdej możliwości, aby uniknąć szkoły, zwłaszcza gdy na horyzoncie pojawiały się trudniejsze lekcje, które mogłyby ją przeciążać emocjonalnie lub intelektualnie. Wagarowanie stało się dla niej formą unikania nie tylko przedmiotów ścisłych, które sprawiały jej trudność, ale też ogólnego uczuciowego dyskomfortu, który wiązał się z przebywaniem w środowisku szkolnym. Doskonale wiedziała, jak i kiedy można umknąć uwadze nauczycieli i personelu szkolnego. Często korzystała z pierwszych minut przerwy, kiedy ruch na korytarzach był największy, aby dyskretnie opuścić teren placówki.

Uciekała do pobliskiego parku, gdzie mogła spędzić czas na ławce, słuchając muzyki. W inne dni chadzała po centrum handlowym, unikając powrotu do szkoły do samego końca zajęć. Jej nieobecności nie pozostawały niezauważone. Nauczyciele zaczęli zgłaszać częste absencje, co prowadziło do spotkań z wychowawcą i konieczności tłumaczenia swojego zachowania. Mimo to Marta wciąż wolała stawiać czoła tym konsekwencjom niż codziennym wyzwaniom, jakie niosła za sobą szkoła. Wagarowanie przynosiło długoterminowe problemy w postaci zaległości w nauce i pogorszenia relacji. Było to dla niej wyjście tymczasowe, które niestety nie rozwiązywało głębszych problemów, z jakimi się zmagała.

Anna obserwowała Martę z mieszanymi uczuciami niepokoju i współczucia. Choć wiedziała o niej niewiele – poza tym, że dziewczyna często wagaruje i ma kłopoty z nauką – intuicja podpowiadała jej, że za tym zachowaniem kryje się coś więcej. Informacje, które otrzymała od pedagoga szkolnego, zbudowały obraz trudnej sytuacji domowej, w której brak wsparcia i zainteresowania ze strony rodziców przekładał się na postępowanie dziecka w szkole. Anna pragnęła pomóc Marcie. Zdawała sobie sprawę, że jej negatywne wzorce zachowań to prawdopodobnie odbicie wewnętrznych walk i braku stabilizacji emocjonalnej, jakiego doświadczała na co dzień w domu.

Nauczycielka wierzyła, że odpowiednie wsparcie i zainteresowanie ze strony dorosłych mogą mieć kluczowe znaczenie w pomocy dziewczynie w przezwyciężeniu trudności i odbudowie jej zaufania do świata. Próbowała nawiązać kontakt z rodzicami Marty, choć te próby często kończyły się niepowodzeniem z powodu ich obojętności lub braku reakcji. Zawsze wierzyła w to, że każde dziecko zasługuje na szansę na lepsze jutro i że nawet najmniejsze gesty wsparcia mogą mieć wielkie znaczenie w długoterminowej perspektywie.

Pierwsze kroki
 Dalsza część dostępna w wersji pełnej
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